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C E N A
NUMERU

10sr.

Ceny o g ło sze A rł
Za 1 wiersz milimetr. (6>fa cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . U ,  w nadesłanem i w nekrologach g r . aa, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekScia 
g r . TD, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł . 1*— • Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . ID, kupno 
i sprzeda! rowo g r . I I ,  matrymonialne korespondencje, 
prywatne słow o g r . ta, d ia p oszu ku jący ch  pracy  g r . a. 
Z zastrzeleniem  m iejsc as p rc . Zagranice. o ba prc. d ro łe

CO R O Z E G R A Ł O  S IĘ  
W  G D A Ń S K U ?

I.

W ybory do gdańskiego Yolkitagu 
■waz z bujnym i ciekawym okresem 
przedwyborczym są bezwzględnie zda 
rżeniem tego rodzaju, iż nie można go 
zbyć kilkoma ogólnikami. Zasługuje 
ono na baczniejsze przyglądnięcie się 
mu i wnikliwszą analizę.

Przed dwoma mniej więcej laty, w 
maju, hitlerowcy przypuścili pierwszy 
szturm do Gdańska. Sztuirm ten, pros 
wadzony z wielką energją i rozma­
chem, przyniósł nar. soc. zwycięstwo. 
Oczywiście wynik wyborów, wyraża* 
jący się w 51 proc. większości, nie 
mógł zadowolić tej potężnej już wówi 
czas w Rzeszy niemieckiej partji. K ie  
czekając przeto na koniec kadencji 
Volkstagu, senat gdański już po u.pły* 
wie dwóch lat odwołał się ponownie 
do „woli ludności". Jednakże propa* 
gandę trzeba było dzisiaj oprzeć na 
irmycjh podstawach. W  r. 1933 opierano 

wsizysuko na obietnicach, na budzeniu 
najfantastyczniejszych nadzieji. Dzi* 
siaj hitlerowcy gdańscy mają już poza 
sobą pewną przeszłość. Nie udało im 
się przełamać kryzysu gospodarczego 
ani stworzyć lepszych warunków. Z 
tegoto powodu agitacja hitlerowska 
mniej tym razem mówiła o tem, czego 
dokonano, mniej snuła obrazów przy* 
szłości a wiszystko postawione zosta* 
ło na to, aby wyborca miał wrażenie, 
że całe zło płynie z oderwania Gdań* 
ska od Rzeszy. Agitacja miała charak* 
ter niemal wyłącznie polityczny.

Padały hasła wyborcze: „Gdańsk po 
zostanie niemieckim, jak  długo jest 
narodowo * socjalistycznym". „Kto 
prawy Niemiec, głosuje na narodo* 
wych socjalistów". I t. d. Marzono o 
tem, że w  Gdańsku zrealizuje się cał* 
kowicie .program Fiihrera, że stworzy 
się maleńkie państewko totalne, opar* 
te na narodowej i socjalistycznej 
wspólnocie. Potem będzie się czynić 
starania, by połączyć Gdańsk z po* 
wrotem z „ macierzą". N ie będzie to

rozumowano — mogło nastąpić 
prędko, bo przeszkadza temu sytuacja 
międzynarodowa, ale postanów tono 

roz, ocząć pracę nad stworzeniem ku 
temu korzystnych warunków na przy 
szłość.

Cały tydzień przedwyborczy stał 
pod znakiem przyjazdu do Gdańska 
całego szeregu najwyższych dostojni* 
ków partyjnych z Rzeszy w celu prze 
mawiania na wiecach narodowo*socja* 
listycznych. Przyjechali i przemawiali: 
przywódca partji w Turyngji Sauckel, 
komisarz Rzeszy w Zagłębiu Saary 

Biirckel. prernjer Prus Goering, zastęp 
ca Hitlera Hes i wreszcie minister 
propagandy Goebbels.

„W ybory miały wykazać światu, iż 
Gdańsk zawsze był i pozostanie nie* 
mieckim" — oświadczył w swej mo* 
wie przedwyborczej Goering.

T o wszystko przytaczamy dla zo* 
brazowania, W  jakich warunkach na* 
stąpiło zwycięstwo polskiej myśli w 
Gdańsku Natomiast z naszego punk* 
tu widzenia mniej istotnem jest, czy 
w Volkstagu zasiądzie większy czy 
mniejszy procent narodowych socjąll 
stów, jak  i  to, czy w ten czy w inny 
sposób ułożą się stosunki między 
Gdańskiem a Rzeszą.

N ie można pominąć w związku z 
tem faktu jednego. O to stosowano 
teror wyborczy także i przeciwko Po* 

kom .M aterjalny i moralny. Fakty 
5c»a i innego teroryzowania Pola* 

•'orącycjh udział w akcji wybo- 
ły się z każdym dniem.

Minister Simon przedstawił w Izbie Gmin
poglądy mocarstw na aktualne zagadnienia miądzynar.

Londyn, 10 IV . (P A T .) Minister Si 
mon wygłosił wczoraj na posiedzeniu 
Izby gmin przemówienie na temat po* 
lityki zagranicznej, oświadczając na 
wstępje, że wizyta angielskich minii*

strów w stolicach europejskich miała 
na celu poinformowanie się o poglą* 
dach innych rządów na konferelncjię
w Stresie.

Sprawa paktu wschodniego.
Hitler oświadczył wyraźnie, że Niem 

czy nie Są skłonne do podpisania 
paktu wschodniego, zawierającego 
klauzule wzajemnej pomocy. Niemcy 
nie chcą przystąpić do paktu wzajem 
nej pomocy z Sowietami. Hitler o* 
świadczył, że Niemcy przychylnie u* 
stosunkują się do paktu nieagresji po 
między zainteresowanemi mocarstwa* 
mi w sprawie wschodu, ale pakt ten . 
zawieraćby musiał klauzule konsulta­
tywne na wypadek agresji. Hitler nie 
chce, aby Litwa brała jakikolwiek u* 
dział w pakcie o nieagresji. Hitler za* 
pytany, jaki jest jego pogląd na sytu­
ację wytworzoną przez zawarcie ukla* 
du o wzajemnej pomocy przez inne 
państwa, oświadczył, że uważa taką 
sytuację za niebezpieczną.

Eden dowiedział się w Moskwie, 
że rząd sowiecki uważa, iż obecna sy* 
tuacja zmusza do kontynuowania wy*

sulków celem stworzenia sysremu bez* 
pieczeństwa w Europie w myśl komu* 
nikatu z dnia 3 lutego. Rząd ten pod* 
kreślił, że zdaniem jego pakt wscho* 
dni nie zamierza do okrążenia jakie* 
gokolwiek innego państwa i ‘ma na ce 
lu bezpieczeństwo wszystkich jego u* 
czestników. Rząd sowiecki uważa, że 
udział Niemiec i Polski w pakcie stwo 
rzyłby najlepsze rozwiązanie zagad* 
nienia.

W  Warszawie minister Beck wyja* 
śnił, że Polska przez układy z Sowie* 
tami i Niemcami stworzyła spokojne 
warunki na obu swych granicach. Pol 
ska musi sobie zadać pytanie, czy no* 
we propozycje polepszyłyby, czy też 
pogorszyły oomyślną atmosferę stwo* 
r^cną przez te układy,

Sprawy te były tylko krótko poru* 
szone rwi Pradze.

Pakt Eur-ipy środkowej.
Jeśli chodzi o pakt Europy środkos 

wej, to rząd niemiecki nie odrzuca 
idei podobnego układu dla względów 
zasadniczych, ale nie widzi jego ko* 
nieCzności, podkreślając wielkie tru* 

dności rozwiązania sprawy niemiesra- 
nia się w! stosunki austrjackie. Hitler 
oświadczył, że gdyby inne rządy, któ 
re chcą zawarcia paktu Europy cen* 
tralnej doszły do porozumienia co do 
tekstu, wówczas rząd niemiecki gotów 
jest doń przystąpić.

Minister Beck oświadczył Edenowi, 
że Polska gotowa jest zająć przyjazne 
stanowisko wobec paktu Europy środ 
kowej i przypuszcza, że układ ten 
mógłby doprowadzić do uspokojenia 
i wzrostu zaufania w Europie central* 
nej.

Min. Benesz jest zdania, że w tej 
sprawie będzie uczyniony krok na* 
przód w Stresie.

Zbrojenia Niamiec.
Omawiając sprawę zbrojeń na jlą* 

dzie Hitler oświadczył, że Niemcy 
pragną posiadać 36 dywizyj o stanie 
550 tys. wszystkich rodzajów; broni 
włączając dywizje szturmowe (SS.) i 
w ojska policji zmilitaryzowanej. Ho* 
tler stwierdził, że niuma w Niemczech 
formacyj paramilitarnych. Niemcy do 
magają się wszystkich rodzajów bro* 
ni, które posiadają inne państwa i nie 
są skłonne wstrzymać się od produk* 
cji pewnych ty p ó w  broni, dopóki inne 
kraje będą je  posiadać.

W  sprawie zbrojeń morskich Niem 
cy domagają się 35 proc. tonażu bry* 
tyjskiego. Co się tyczy lotnictwa 
Niemcy żądają parytetu z Francją i 
Brytanją. Hitler dodał, że żądania nie 
mieckie zależą od tego, czy wojska 
lotnicze sowieckie nie wskażą na ko* ( 
nieczność rewizji tych żądań.

Jeśli układ dotyczący ograniczenia 
zbrojeń, doszedłby do skutku, wów* 
czas Niemcy wykonałyby układ, auto 
matycznej kontroli pod warunkiem, 
że kontrola taka byłaby stosowana w 
równej mierze do wszystkich mo* 
carstw.

Rząd .niemiecki jest przychylnie u* 
sposobiony względem projektu paktu 
lotniczego między mocarstwami locar 
neńskiemi.

Mówiąc, o sprawie Ligi Narodów, 
Hitler uczynił aluzję do swego ośwdad 
czenia z maja 1931 r., w którem o* 
świadczył, że Niemcy w dalszym cią* 
gu nie będą brały udziału w Lidze, 
jeśli pozostaną „krajem nie posiadają* 
cem pełnych praw". Jako przykład 
H itler wymienił, że Niemcy znajdują 
się w  stanie niższości nie posiadając 
kolonji.

Dyskusja.
W  czasie dyskusji podsekretarz dla 

spraw lotnictwa Sassom oświadczył, 
że biorąc pod uwagę wszystkie czyn* 
n-ki, lotnictwo wojskowe Brytanji po*

siada jeszcze pewną przewagę nad lo* 
tnictweir Rzeszy. Jednakże rozwój lo* 
tnictwa niemieckiego stanowi troskę 
rządu Brytanji i zmusza do ciągłej i

Bywały wypadki zrywania chorągwi, 
transparentów i napisów polskich. W  
żadnym niemal wypadku, mimo na* 
tychmiasłowego doniesienia odpowie* 
dnim władzom gdańskim o tych fak* 
ta J i ,  sprawców ani nie wykryto, ani 
nie pociągnięto do odpowiedzialności.

Mimoto jednak na wszystkie h sta*

cjach kolejowych, na niejednym do* 
mu gdańskim widniały chorągwie o 
barwach polskich N a Holzmarkcie, 
na głównym placu, spoglądał z okna 
wielki portret Marszałka Piłsudskie* 

go z charakterystycznym napisem: 
„Nasz kochany W odzu, opiekuj się 
Gdańskiem?* Bul.

bacznej uwagi. N a zapytanie, jak licz* 
ne są siły lotnicze Niemiec, Sasson o* 
świadczył, że niema dokładnych da* 
nych, ponieważ rząd niemiecki nie 
ogłasza żadnych danych o produkcji 
lotniczej.

Herbert Samuel żąda zapewnienia, 
że w Stresie nie dojdzie do żadnych 
zobowiązań bez uprzedniej dyskusji 
w Izbie gmin.

Min. Simon oświadcza, że takie za* 
pewnienie może złożyć. Swoboda dzia 
łania Brytanji nie będzie przez to ża< 
dną miarą skrępowana. Po Stresie bę* 
dzie przecież Genewa.

Chamberlain żąda, aby dyskusja 
nad polityką zagraniczną odbyła się 
zar^z po świętach W ielkanocy.

Mac Donald wyraża na to zgodę.
M axton (niezależna partja robotni* 

cza) protestuje przeciw temu, że nie* 
ma dyskusji nad polityką zagraniczną 
przed Stresą i Genewą, i zapytuje, 
czy konferencja w Stresie będzie mia 
ła charakter informacyjny.

Min. Simon odpowiada twierdząco.
M axton: Dlaczego Niemcy wyklu* 

czyły Litwę z projektu paktu?
Min. Simon oświadcza, że w Berli* 

nie wskazywano na trudności wyni* 
kle na terenie Kłajpedy.

Chamberlain pyta, czy sprawa Kłaj 
pędy znajduje się na porządku dzień* 
nym Ligi Narodów. A  jeśli nie, czy 
rząd brytyjski postawi ją na porządku 
dziennym obrad.

Simon odpowiada, że rząd zajmo* 
wał się tą sprawą niejednokrotnie, a 
ostatnio w dniu 30 marca porozumie* 
wał się z rządami Francji i W łoch, 
ale dotychczas niema informacyj o ich 
stanowisku. Minister* ma nadzieję, że 
sprawa ta będzie omawiana na konfe 
rencji w Stresie.

Londyn, 10 IV . (P A T .) W  składzie 
delegacji brytyjskiej udającej się na 
konferencję do Stresy, dokonano w 
ostatniej chwili bardzo ważnego uzu* 
pełnienia. Mianowicie w skład dele* 
gacji wejdzie stały podsekretarz sta* 
nu w Poreign Office Vansittart. Fakt 
ten uważany jest w kołach politycz* 
nyrh za b. doniosły, gdyż wiadomem 
jest jak  wielką rolę odgrywa Van* 
sittart w kształtowaniu się polityki 
zagranicznej Brytanji.

Paryż, 10 IV . (P A T .) Posiedzenlie 
rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta Lebrun, trwające od godz. 
16‘30 do 19'30, poświęcone było spra* 
wie konferencji w Stresie. Postanowio 
no, że rząd francuski reprezentowany 
tam będzie przez premjera F lan d in l 
mi. Lavala Flandin, po Stresie po*> 
wróci do Paryża, zas Laval uda się 
do Genewy i weźmie udział w obra* 
dach Rady Ligi, które rozpoczną się 
dnia 15 b. m.

| I W O M I C Z - Z D R O J  |
I Zł. 153 ryrzałt 3-tygodniowy ■

Ż ą d a jc ie  p r o s p e k tó w . |

Premjer Stau/ek u Prezydenta R . P.
Warszawa. 10 IV. (P A T .) P. Prezydent 

Rziplitej przyjął prezesa Rady ministrów  
Sławka, k tóry poinformował p. Prezydenta 
o  bieżących pracach rządu.

P. Prezydent subskrybował 
pełyczkę inwestycyjną.

W arszawa. 10 IV. (PA T.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął na audjencji min str'' sl.ar. 
bu Zawadzki ego i w jego obecności sub» 
skrybował pożyczkę inwestycyjną
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Wiadomości bieżące.
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Środa
Michała de Sanc. 

Jutro j Leona p. w. 
W schód sońca 4-53
Zachód „ 18-23

TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Nieboska Komedj i' I
Czwartek godz. 19.30 „Krzyk".
Piątek godz. 19.30 „Nieboska Komedja".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Czwartek godz. 19.30 „Mecz małżeński"

K IN O T E A T R Y .

A P O L L O : „Niedokończona symfonja".
A T L A N T IC : „Moskiewskie noce" z

H arry Baurem i Anną Bellą.
C A S IN O : „Wesoła wdówka"
C H IM ER A : „4 dżentelmenów".
C O LO SSEU M : „Pojedynek kobiet" oraz 

rewja „Wiosna, śmiech i grzech".
G R A Ż Y N A : „M łody las".
K O PER N IK : „Kleopatra oraz tygodnik  

Eoxa.
M A R Y S IE Ń K A : „Bożek mórz południe, 

wych" i Lady ,,Lu“ .
M U Z A : „W iosennd parada".
P A Ł A C E : A dolf Dymsza jako „Antek

Policmajster".
P A N : „Fraulcin D oktor" i „Stworzona

di —iłowania".
P A X : „O rlątko" oraz doborow y tygo* 

dnik PA Ta.
RAJ-: „Carioca" z Dolores deł Rio.
S T Y L O W Y : „Pojedynek ze śmiercią" I 

rewja Kilarskiego.
S W IT ; „Radosna godzina Mickey Mou- 

se“ i „Nowoczesny Robinson Kruizoe".
U C IE C H A : „Vive*Vila“ i rewja

— Teatr W ielki. Dziś c godz. 7.30 wiecz. 
Zygmunta Krasińskiego „Nieboska Korne. 
dja“ . Inscenizacja i reżyserja W. Radulskic* 
go. Kompozycja terenu i dekoracje Andrzej 
Pronaszko. Ilustracja i kierownictwo muzy. 
ozne J. Mund. W  rolach głównych wystą. 
pią pp KipenióWna, KruszeLnicka, Malanc* 
wicz, Martini, Matusiakówna, Łęcka, Róży. 
dka oraz pp. Berski, Białoszczyński, B o . 
bruwski, Brochwicz, Doirwski Guttner, Ja . 
kulbiriska, Jaśkiewicz, Kański, Kotdowski, 
Lewicki Mich-ułowicz, Nawara, PołońskL
Stępowski, Strachod.i, Ptasżkiewicz, Szpi.
ganowicz i in.

— T ean Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
komedja Lichfeiibergo ,Mecz małżeński" 
Reżyserja Romana Nicwiarowicza. W  ro* 
lach czołowych wystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczewska* Pitołajówna, 
oraz pp, Przystawski i Więckowski.

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz. 
maitości. W  przygotowaniu próby niesły, 
chanie ciekawej sztuki Cwojdzińskiego 
„Teorja Einsteina".

Również w przygotowaniu jest komedja 
Bernauera i Oesterreichera „Tajemnicze 
konno w reżyserji K. Tatarkiewioza.

KOMUNIKATY.
— Zebranie naukowe w Oddz. Lwów; 

skim Związku Księgowych w Polsce odbę- 
dzie się w czwartek 11 bm o  godz. 19 15 
w  sali N r. 1 przy ul Bourlarda 5/1 p.

— Colosacum. Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy Lina Colosseum rewję pt. „W io. 
sna, śmiech i grzech" w wykonaniu pierw­
szorzędnego ze ;połu z udziałem najlepsze, 
go humorysty Polski W ładysława W altera, 
Ireny Skwierczyńskiej, B . Gilewskiej, E. 
Zayendy K Ostrowskiego, J .  Bielawskie, 
go, B . Relskiej, rewelersów oraz baletu. Na 
ekranie film pt. „Pojedynek kobiet".

KRONIKA MicJzlKA.
Legjoniścil Staraniem Sekcji kult.; 

oświatowej Oddziału Zw. I cgjonistów 
Polskich we Lwowie- odbędzie się w 
czwartek, dnia 11 b. m. o godz. 19‘30 
w sali Instytutu Technol. przy ul. 
Boul.arda 5, odczyt p. t. „Polacy w Ru 
tnunji z uwzględnieniem udziału w Le 
gjonadh, który wygłosi dr. Emil Bie= 
drzycki. O liczny udział Legjonistów 
’ ich rodzin uprasza się. Goście mile 
widziani. W stęp wolny.

Wyjazd emigrantów do Palestyny. 
W czoraj wyjechał ze Lwowa do Pale 
styny transport emigrantów Żydów 
w liczbie 400 osób.

Licytacja koni wojskowych. Dnia 
12 kwietnia b. r. o godz. 8‘30 odbę; 
dzie się licytacyjna sprzedaż wybrako 
wanych koni wojskowych' na targowi 
cy miejskiej obok rzeźni miejskiej.

Konkurs szkolny L. O . P  P. Lwo; 
ski Okrąg W ojew ódzki LOPP., pra; 
gnąc pogłębić zainteresowanie młodzie 
ży szkół powszechnych działalnością 
K ół Szkolnych LOPP. rozpisał we 
Lwowie konkurs na najlepsze wyprą; 
cowanie na temat: „Dlaczego iestem
członkiem LO PP.“

Z  nadesłanych 350 wypracowań ko; 
misja, wyłonliona przez Sekc/ję ople* 
kunów Kół szkolnych LOPP., zakwa; 
lifikowała do I nagi ody wypraco; 
wanie Z ofii W ronówny, uczenicy kła 
sy V I. szkoły powszechnej żeńskiej

. i m  r

Związek Rezerwistów na Pożyczkę Eiwestyryiną.
P ię k n a  u ch w a ła  IV . K o ła  Z .  R .

Związek Rezerwistów, zarząd Koła 
IV . Dz. komunikuje: członkowie IV. 
Koła Związku Rezerwistów we Lwo; 
wie, zebrani w dniu 8 kwietnia b r., 
świadomi swej ważnej roli w życiu 
politycznem, społecznem i gosjpodai. 
czem Państwa Polskiego, zgłaszają 
swój udział w ogłoszonej przez Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej 3 procento. 
wej Bi em jo  wej Pożyczce Inwestycyj; 
nej w wysokości 100 zł. Sumę powyż 
szą zobowiązują się pokryć w dziesię; 
ciu ratach miesięcznych.

Równocześnie oświadczają, iż zrze; 
kają się wszelkich osobistych upraw­
nień majątkowych, w ynikających z 
subskrypcji powyższej Pożyczki na 
rzecz IV . Koła Związku Rezerwistów

we Lwowie, i podkreślają, że obliga; 
cja 3.procentowej Premjowej Pożycz; 
k i Inwestycyjnej staje się wraz z ewen 
tualną wygraną ,viyłączną własnością 
IV . Koła Związku Rezerwistów we 
Lwowie, a w razie jego rozwiązania 
własnością Zarządu Grodzkiego Zwią 
zku Rezerwistów we Lwowie.

Uchwalając powyższe wzywają go ■■ 
rąco wszystkie Koła Związku Rezer; 
wistów całej Rzeczypospolitej Polskiej 
do wzięcia udziału w ten sam sposób 
W  subskrypcji 3 procentowej Premjp; 
wej Pożyczki Inwestycyjnej dla wyka 
zania wielkiej wartości naszego Zwią; 
zku, gwarantującego potęgę Rzeczy; 

pospolitej nawew nątrz i nazewnątrz 
Państwa Polskiego.

B u d u j m y  D r o g i !
Pożyczka Inwestycyjna przełamie zastój. Własnemi środkami, 

własną pracą rozbudujemy polską sieć drogową.
Komitet Ligi Drogowej 

Propaganda Pożyczki Inwestycyjnej

im. Konopnickiej, do II. nagrody Ale j 
ksandra Rohozińskiego, ucznia klasy 
V I. szkoły powszechnej męskiej im. 
św. Antoniego, a do III. Zbigniewa 
Nowoluka, ucznia klasy V I. szkoły po 
wszechnej męskiej im Konarskiego 
Komisja wyróżniła nadto 10 dalszych 
wypracowań.

W najbliższych dniach odbędzie się 
wręczenie nagród. Okrąg W ojew ódz; 
ki LO PP. projektuje urządzenie w r. 
1935 podobnych konkursów we wszy 
stkich szkołach powszechnych woje; 
wództwa lwowskiego.

Uchylony wyrok. Trybunał apela; 
cyjny rozpatrywał odwołanie wniesio 
ne przez M. Katza, H. Gelehmtera i 
M Barta, skazanych przez Sąd okrę; 
gowy w Samborze za kradzież paser 
stwo. Trybunał apelacyjny przychylił 
się do wniosku obrońcy i uchylił wy 
rok sądu Samborskiego, przekazując 

sądowi I. instancji sprawę do pono; 
wnego rozpatrzenia.

Skazanie komunistów. W  wyniku 
rozprawy przed sądem przysięgłych 
trybunał skazał oskarżonych o komu; 
nizm Samuela We intraba na 3 lata, a 
Genię Adler na 3 i pół roku więzie; 
nia.

Włamanie. Dziś nad ranem zawia; 
domiono policję o włamaniu do h u r ;  
towni kawy i herbaty J . Pivesa przy 
ul. 3 M aja 11. Jak się okazało złodzie 
je rozbili zamek i zabrali ze sklepu 
towar wartości 3000 zł.

Z KRAJU.
Pogrzeb ś. p. dyr. Młynarskiego.

W  Warszawie odbył się pogrzeb ś. 
p. Emila Młynarskiego, artysty;muzy; 
ka, dyrygenta i kompozytora, b. dyr. 
opery warszawskiej i filhamonji, prez. 
Staw. Muzyków Polskich, członka wie 
lu -organizacyj muzycznych. W  odda; 
niiu hołdu znakomitemu artyście, 
wziął udział cały prawie świat muzycz 
ny, śpiewaczy, teatralny i artystyczj 
ny stolicy, oraz liczni wielbiciele ta; 
lentu ś. p. Zmarłego. Na mogile zło; 
żono liczne wieńce.

Odjazd lotników niemieckich. Lot; 
nicy niemieccy, którzy wczoraj opadli 
na balonach sportowych w okolicach 
W łocławka i w po w. nieszawskim, po 
uzyskaniu wiz udali się pociągiem do 
Niemiec, zabierając z sobą powłoki 
balonowe.

Lotnicy niemieccy, którzy opadli w 
pow. przasnyskim odjechali samccho 
dem starosty do brus Wschodnich. 
Powłoki balonów! odjechały koleją.

Stan bezrobocia. W edług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu 
Pracy, stan bezrobocia na terenie ca; 
łego państwa wynosił w dniu 6 kwie 
tnia b. r. 502.515 osób, co stanowi 
zmniejszenie stanu bezrobocia w po; 
równaniu z tygodniem poprzednim o 
5.512 osób.

W  urzędzie pocztowym Sołotwina 
pow. Nadworna zaprowadzono służ; 
bę telefoniczną i telegraficzną cało; 
dzienną, zamiast dotychczasowej służ 
by w ograniczonych godzinach dzień; 
nych.

Odczyt gen. Popowicza.
W  niedzielę dnia 7  bm. odbyła się w 

Brzozowie podniosła uroczystość związana 
z lódcciem pracy Miejskiego Koła Przyja- 
d ó ł  Harcerstwa L'roczystość tę zagaił 
swem przemówieniem gen. Bolesław Popo- 
■wicz, przewodniczący Zarządu Oddziału 
Związku Harcerstwa Polskiego we Lwowie.

P o uroczystem nabożeństwie odbyło się 
w  auli grmna->jum wielkie zebranie z udzia 
łem miejscowego społeczeństwa. Po prze, 
mówieni ich powitalnych gen. Popowicz 
wygłosił odczyt pt. , .Zasady pracy ideowe] 
dla państw a". W yw ody gen. Popowicza 
przyjęła zebrana tłumnie młodzież harce?, 
ska i społeczeństwo brzozowskie z  gorącem  
uznaniem.

Ludendorf wrf ca do łask.
Berlin, 10 IV . (P A T )  W  bawar; 

skiej miejscowości Tutzing odbył się 
uroczysty obchód 70;tej rocznicy u; 
rodzin gen. Ludendorffa, który z wo; 
li miarodajnych czynników rządo; 
wych przybrał charakter symbolicz; 
nego hołdu dla wodza dawnej armji 
niemieckiej. Mała miejscowość górska 
w której mieszka generał, była wido; 
wnią manifestacji oddziałów wojsko; 
wycb na cześć jubilata. Punktem kul; 
minacyjnym była defilada oddziałów 
Reichswehry i szturmówek przed gen. 
Luidendorifem, ministrem Reichswehry 
gen. Blombergiem i szefem dowódz; 
twa gen. Fritchem. Minister Blom; 
berg zwrócił się do Ludendorffa z 
przemówieniem, podkreślając, że po 
przywróceniu powszechnej służby 
wojskowej nowa armja coraz bardziej 
upodabnia się do dawnej armji nie; 
mieckiej, a w Ludendorffie widzi wiel 
kiego wodza z czasów w ojny świato; 
wej, pod którym Niemcy stawiły cz-o; 
ło całemu światu wrogów.

Układ handlnmy niem.-sowiecki.
Berlin. 10 IV. (P A T .) W-ozoraj po dpi* 

sany został w Berlinie układ handlowa 
niemiecko,sowiedki, który opiera stosunki 
handlowe między obu krajami na nowych 
zasadach. Uikład przewiduje obok bieżą­
cych zamówień na tow ary, nowe zamówię, 
nia ze strony rządu sowieckiego w Niem, 
ezecih na łączną sumę 200 miljonów marek. 
Przedstawicielstwo handlowe Sowietów \v 
Berlinie otrzyma kredyt od konsorcjum  
banków niemieckich na zapłatę należności 
za za kupione tow ary gotówką Eksport 
sowiecki do Niemiec w rokiu bieżącym  
(przekroczyć ma wartość 150 mdljonów ma* 
rek. 1 ; ■ -' p r

U k ła d  francusK o-sow ieck i.
Paryż. 10 IV. (P A T .) H avas donosi: Po 

wczorajszej rozmowie min Lavala z amba­
sadorem ZSSR. Połomlkimom., można uwa, 
żać, Że osiągnięto zasadniczą zgodę obu 
rządów  co do projektu konwencji, która 
zostanie podpisana międzv Eranoją a Z 3 SR 
w czasie wizyty min. Lavala w Moskwie 
w idlniu 23 brr. Ostateczne -omówienie ukta 
du nastąpi w Genewie między komisarzem  
Litwinowem a min. Lavalem podczas sesji 
Rady Ligi w dniu .15 hm,

Statek w niebezpieczeństwie.
Londyn. 10 IV (P A T ) Parowiec angieL 

ski Tove-"fcridge, znajdujący się w odległo, 
ści 100 mli od Nowej Funlandijł rozesłał 
sygnały SO-S., wzywając pomocy. N a ratu­
nek pośpieszyło kilka parowców, znajdu; 
jących sie w pobliżu.

TEa TR wiELKI. I d f

XII. Koncert Fllharmonji Lw.
Symfonję patetyczną Gzajł cwskiego sły; 

szato się we Lwowie już nieraz; nie jest 
więc dla nas nowością, a jednak słucha się 
tej muzyki każdym razem z coraz wię= 
kszem zainteresowaniem. Tvle w niej bo; 
gactwa melodyjnego, tyle inwencji, rasowej 
muzyki i dramatycznego nerwu, iż trudno 
się oprzeć tej genjalnej muzyce, t o g o  nie 
zachwyci drugi, śpiewny temat z części 
pierwszej, melodyjna, kontrapumkiycznie 
świetnie i efektownie opracowana druga i 
trzecia część lub żałosna część ostatnia, 
tego można tyłko żałować.

RimskijpKorsakowa znamy we Lwowie -z 
jego wspaniale instrumentowanej „Szehere; 
zady" na tle rosyjskich i orjentalnych mo­
tywów. Do tego gatunku kompozycji na, 
lezy także „Kaprys hiszpański". Jego ta* 
lentowi odpowiada wolna i-orma muzyki 
programowej bardziej niżeli ścisłe formy 
t>ymfonji klasycznej. Opanowanie kolory* 
stycznych środków muzycznych i instru, 
mentacja jest u Rimskij«Korsakowa wprost 
mistrzowska. W pływ  Liszta i Btrli-oza są 
widoczne.

Warszawski dyrygent p. Bierdiajew, wiel; 
ki zwolennik muzyki rosyjskiej, wykopał 
utwory Czajkowskiego i RimskUKorsakowa 
wprost koncertowo. W szystko, do najdrob* 
niej szych szczegółów artystycznie o,praco* 
wane, wystąpiło w całym blasku efektów* 
nej instrumeutacji obu tych rosyjskich mu; 
eylków. W prost mistrzowsko przygotował 
p. Bierdiajew W agnera „Trystana i Izoł; 
dę“ . Uważny słuchacz musiał nahrać prze* 
konania, iż ten muzyk zna na wylot par, 
tyturę wagnerowską, umie się wżyć w mą 
i swoją wolę skutecznie przenieść na ar* 
kiestrę.

M łody skrzypek, H enryk Tomanka, od* 
znaczony niedawno na międzynarodowym  
konkursie muzycznym im. Wieniawskiego 
w Warszawie, dał się Lwowianom poznać 
jako doskonały, pierwszorzędny artysta. 
Wieniawskiegc polonez i Tarantella, a 
zwłaszcza z brawurą odegrana ostatnia 
część koncertu Mendelssohna pozostawiły 
u słuchacza niez apom uan. wrażenie arly* 
styczne.

Ku uczczeniu śmierci polskiego dyrygen* 
ta, Młynarskiego, dyr. H orzyca wygłosił 
kilka słów, a orkiestra odegrała marsza ża* 
ło-bnego Chopina. G.

Wśród filologów lwowskich.
W ykładający w zastępstwie b. prezes* 

Rady Ministrów, prof. dr. Leona Kozłow* 
skiego, prehistorję w Uniwersytecie Jana 
Kazimierza, prof, di Tadeusz SułimiLsk:, 
dokonał w ostatnich latach na terenie Ma* 
łopolsk szeregu wykopalisk, szczególnie "  
okolicach Lwowa. Tu krzyżowały się w  
pierwszem tysiącleciu przed Chr. trzy ze, 
społy kulturalne, pierwsz-y łużycki, nbej* 
mujący obszary na zach. ,c d  Lwowa, drugi 
półn.;wsohodni (zw. prafińskim), obejmu* 
jący ogromny obszar lasów i trzeci, pozo­
stający pod wpływem kultury nałsztackiej, 
Ten ostatni _ięga na zach. po Sambor, p o  
tem wizdłuż Dniestru do Bukowiny i poza 
Karpaty do Rusi Przykarpadkiej i Siedmio­
grodu. W ykopaliska na tym terenie (osady, 
groby, ceramika, w yroby branżowe itp.) 
wykazują, że od połowy drugiego tysiąc­
lecia przed Chr., od tzw. ceramiki mało, 
wanej (kultury tripolis) aż do epoki hron* 
zowej miesżkała tu jtdnegu pochodzenia 
ludność osiadła, -rolnicze Pozostawała ona 
pod władzą książąt czy królów, naj-feżdi* 
ców, może koczowniczych Scytów. W ie­
my z Ilerodota, że zagony ich ze stepów  
czarnomorskich sięgały daleko na zachód 
i do Azji, aż z końcem w. VI, przed C ór. 
powstrzymało icih silne państwo perskie. 
W  czasie ruszenia się tych Scytów w V II. 
w. zaszła nagła zmiana wśród ludności, o* 
siadłej na terenie na północ i południe od 
Karpat, o którym wyżej była mowa. Lud* 
ność ta była rolnicz.o--pasterska, jak świad* 
czy wielka ilość kości zw itrząt domowy-oh 
znajdowanych w gr ibach. ,

Wynikami swoich badań prof. Sulimir* 
ski podzielił się z członkami Polskiego 
Twa Filologicznego na posiedzeniu nauko* 
wem Koła w dniu 4 b*n w od czyae  pt. 
Zagadnienie ludów trackich na terenie poi* 
skim w świetle prehistorji. W śród słucha* 
czy odczyt ren wywołał owocną dyskusje, 
w  której zgodzono się nr jegc wywody, 
żę ludność tego terenu zaliuzyć można do 
szozepu trackiego. stp.

Temperatura we Lwowie wynosił: dziś
o  godz. 7  rano —|—6.0 ciśo. a-hn. 7 2 008. O 
godz. 13*łej. temp. -j-10-5 -ciśn. atm. 729.58. 
W czoraj wieczorem o godz. 21**ej temp. 
+ 8 .4  ciśn. atm 730.48.

500 dziennikarzy w Stresie.
Paryż. 10 IV  (P A T .) Z  Rzymu donoszą, 

że oczckiwant jest przybycie na konferen­
cję w Stresie 500 dziennikarzy, Korespon* 
denci będą miel: do dysp >pyoji 23 linij 
telefonicznych, z których 12 łączyć będzie 
bezpośrednio Stresę z  Paryżem i Londy­
nem.

Obtiz koncentracyjny m H o h n d ji.
Amstęrda m. 10 IV. (P A T .) W  forcie 

Rouswyk na południe od Utrechtu utwc • 
rzono ob óz koncentracyjny dla uciążliwych 
cudzoziemców. Wczioraj osadzono pierw; 
s z y Ji  internowanych, 7 komunistów u* 
chodżtów  z Niemiec.
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Co powinniśmy wiedzieć o gimnazjum Dolskiem w Bytomiu
Obecnie toczy się walka o prawa 

państwowe (t. zw. prawa publiczno* 
ści) dla gimnazjum bytomskiego. Jak
powstała ta szkoła i w jakich pracuje 
'Warunkach?

Gimnazjum polskie w Bytomiu na 
Śląsku Opolskim jest jedynem, jak 
-otąd gimnazjum polskiem w całych 
Niemczech. Blisko półtoramiljonowy 
°fcół Polaków,zamieszkały w państwie 
^iemieokiem, nie ma żadnej innej 
s2koly średniej, prócz gimnazjum by* 
tomskiego.

Gimnazjum polskie w Bytomiu za* 
łożył Związek* Polaków w Niem* 
czech w r. 1932, na zasadzie Konwen* 
cji genewskiej. W ładze niemieckie sta 
■wiały różne trudności przy założeniu 

dopiero nacisk prezesa Górnoślą* 
skiej Komisji Mieszanej Calondera 
przełamał opór Niemców i pozwolę* 
nia udzielono. Przytem władze nie* 
mieckie obiecały przyznać gimnazjum 
prawa państwowe, jeśli poziom szko* 
ły będzie zadawalający.

Gimnazjum bytomskie jest szkołą 
męską typu klasycznego. Ma uczniów 
214. w tern maturzystów 6. Nauczy* 
cieli z dyrektorem jest 15. Uczniowie 
pochodzą z całej Rzeszy Niemieckiej 
— ze Śląska Opolskiego, dużo z Po* 
granicza, z Prus W schodnich, z W est* 
falji, z Niemiec środkowych. Przy gi* 
tnnazjum istnieją dwie bursy, w któ* 
rych się mieści około 150 chłopców.

Pierwsze wizytacje władz szkolnych 
niemieckich wytykały uczelni rozmaite 
braki. Natychmiast je usuwano. Pó* 
zniejsze wizytacje zawsze stwierdzały, 
że wszystkie zalecenia z poprzednich 
Wizytacyj wykonano. Na ostatniej wi 
zytacji, odbytej w lutym b. r., naczel 
n ik szkolnictwa w rejencji opolskiej 
oznajmił ustnie i potwierdził na pi* 
śmie, że poziom gimnazjum jest za* 
dawlający.

Zdawało się, że prawa państwowe 
dla naszej uczelni są zapewnione. 
Tembardziej wydawało się to niewąt* 
pliwe w obecnej atmosferze porożu* 
mienia polsko*niemieckiego. Tymcza* 
sem w pierwszych dniach marca, tuż 
przed wyznaczonemi egzaminami doj* 
Tzalości, niemieckie ministerstwo o*

Program raujowy.
Czwartek, 11 kwietnia.

Lwów. Godz 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Audycja dla
szkół powszechnych. 12.30: Lwowski po* 
ranek szkolny. 13.05: Dziennik południo* 
wy. 15.10: D. c. poranku szkolnego. 13.50: 
Giełda. 14: Płyty. 15.45; Orkiestra sałono* 
wa. 16.30: Pogadanka w języku francuskim. 
16.45: Płyty. 17; Reportaż. 17.15: Słucho* 
wisko. 17.50: Poradnik sportowy. 18: Kon> 
cert kameralny. 18.15; Szkic literacki. 18.30 
Listy i programy. 18.45: Koncert reklamo* 
wy. 18.50: Recital śpiewaczy. 19.15: Felje* 
ton. 19 2 5 : W iad. sport. 19.35: Recital
skrzypcowy. 19.50: Feljeton aktualny. 20: 
M uzyka lekka. 20.30: Koncert reklamowy. 
20.40; Dziennik wieczorny. 20.50: Trans, z 
Medjolanu z teatru La Scala op. „Carmen” 
Bizeta.

światy zawiadomiło przedstawicieli 
Związku Polskich Towarzystw Szkol* 
nych w Niemczech, że odmawia praw 
gimnazjum polskiemu. Związek nie* 
zwłocznie wystosował protest do mi* 
nistra oświaty przeciwko krzywdzą* 
cej decyzji. Pozatem Dzielnica Opol* 
ska Związku Polaków w Niemczech, 
opierając się na Konwencji genewskiej 
skierowała skargę do Mieszanej Ko* 
misji Górnośląskiej.

Sprawa gimnazjum bytomskiego po

Warszawa, 10 IV . (P A T .) P. Prezy 
dent Rzplitej przyjął wczoraj bułgar* 
skiego ministra oświaty Radewa, w 
towarzystwie charge d‘affairesj bułgar 
skiego w W arszawie Ałtinowa i dyr. 
protokołu dyplomatycznego Romera.

Warszawa, 10 IV. (PA T.) O godz, 
13‘30 w salonach poselstwa bułgar* 
skiego charge d‘affaires Ałtinow po* 
dejmował śniadaniem bawiącego w 
Warsizawię ministra oświaty gen.
Radewa. ’ ,

Na śniadaniu obecni byli ministro* 
wie Beck i Jędrzejewicz. W  czasie de* 
seru Ałtinow wygłosił przemówienie, 
w którem podkreślił znaczenie podpi* 
sanej konwecji polsko*bułgarskiej dla 
współpracy kulturalnej obu narodów, 
polegającej na zbliżeniu i wzajemnem 
poznaniu. Przemówienie swe zakoń*

Warszawa, 10 IV. (PA T.) W czoraj 
o godz. 17 w sali Filharmonji odbyło 
się wielkie zebranie obywatelskie pod 
hasłem „Subskrybujcie 3 proc. premjo 
Wą pożyczkę inwestycyjną". Salę wy* 
pełnili szczelnie przedstawiciele sfer 
przemysłowo * handlowych, oraz sze* 
rokich warstw społeczeństwa. Przy sto 
le prezydjalnym zasiedli preZes B. G. 
K. gen. Górecki, prez. m. Starzyński, 
delegat do spraw pożyczki inwestycyj 
nej Minkowski, prezes związku ban* 
ków Fajans, i prezes Związku Izb prze 
mysłowoshandlowych Klamer. Obok' 
stanęły poczty sztandarowe związków 
Federacji.

Zebranie zagaił prezes Górecki, po* 
czem odczytał deklarację pracowników 
Polskiego Radja, którzy zgłosili u* 
diział w subskrybcji na sumę 200.000 
złotych.

Następnie zabrał głos prez. Starzyń* 
ski, który podkreślił, że w przeciwień 
stwie do pożyczki narodowej, która 
miała charakter pożyczki obronnej, o* 
becna pożyczka inwestycyjna posiada 
charakter ofensywny. Hasłem tej po* 
życzki jest atak na bezrobocie. Musi* 
my wszyscy ruszyć do tego ataku. Bez

i ruszyła całą opinję polską. Szkoła ta 
! w tamtejszych warunkach ma doniosłą 
! rolę do spełnienia. Ma ona dostarczyć 

społeczeństwu polskiemu w Niem* 
czech inteligencji polskiej, której do* 
tychczas prawie zupełnie brak śród 
ogromnego morza ludu polskiego po 
tamtej stronie granicy. Dlatego zna* 
czenie gimnazjum bytomskiego jest 
szczególne i wyjątkowe. Los jego za* 
sługuje na zdwojoną uwagę całej Pol

czyi p. Ałtiiiuw toastem na cześć 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił* 
su d skiego.

W  odpowiedzi min. Beck wyraził 
radość z powodu przybycia do Pol* 
ski ministra Radewa, wskazując, że w 
dzisiejszych czasach istnieją dwie dy* 
plomacje, dyplomacja pisana i dyplo* 
macja przyjaźni. Ta ostatnia jest nie* 
raz owocniejszą od aktów formal* 
nych, Minister Beck wyraził przeko* 
hanie, że ministrowie oświaty Buł* 
garji i Polski znajdą między sobą 
wspólny język, gdyż zadaniem ich 
jest pogłębienie tych wartości morał* 
nych, które stoją na straży godności 
i  niepodległości obu narodów. Na 
zakończenie minister Beck wzniósł to* 
ast na cześć króla Bułgarji Borysa III.

Pożyczki inwestycyjnej.
robocie musimy przełamać. Mówca wy 
raził wiarę, że od dziś rozpocznie się 
szlachetny wyścig poszczególnych wo 
jewództw i powiatów, miast i miaste* 
czek, wszelkich osiedli i wsi polskich. 
A w tym wyścigu Warszawa kroczyć 
będzie w pierwszym szeregu.

W  dalszym ciągu przemawiali pre* 
zes Związku Banków Fajans i prezes 
Związku Izb Klamer, podkreślając do 
niosle znaczenie pożyczki dla robót re 
gulacyjnych na W iśle i rzekach gór* 
skidh.

Zkolei zabrał głos delegat do spraw 
pożyczki inwestycyjnej p. Anatol Min 
kowski, który przypomniał wielką o* 
fiam ość całego społeczeństwa w okre* 
Sie subskrybowania pożyczki narodo* 
wej, W tedy ofiarność społeczeństwa 
umożliwiła rządowi zrójwnoważenie 
budżetu. Dla pewnych sfer posiadaczy 
pożyczki narodowej, papier ten nie 
jest dogodną formą lokaty, gdyż inny 
charakter papieru utrudnia przelewy. 
Dla tych osób została stworzona dro 
ga do zamiany tego papieru na inny, 
dogodniejszy. Zamiana pożyczki naro 
dowej na pożyczkę inwestycyjną bę* 
dzie mogła być dokonana w tej for*

mie, że subskrybenci tej" ostatniej bę* 
dą mogli wpłacać na poczet kwoty sub 
skrybowanej do 50 proc. obligacje po 
życzki narodowej. Oprócz stałego o* 
procentowania, pożyczka inwestycyj* 

na uprawtnia posiadaczy do wzięcia 
udziału w losowaniu premji, trzy razy 
do roku, względnie przy dwu emi* 
sjach 6 razy do roku. Minister skar* 
bu, biorąc pod uwagę trudności jedno 
razowego wpłacenia pozostałej sub* 
skrybowanej kwoty w gotówce, po* 
szedł na rękę subskrybentom, utnożli* 
wiając im spłatę tej kwoty w 10 ra* 
tach. Pożyczka będzie użyta na cele 
inwestycyjne, na roboty publiczne, co 
przyczyni się do zmniejszenia bezrobo 
cia, do ożywienia w przemyśle i w 
rękodziele, do wzrostu tempa życia go 
spodarczego w Polsce. Czasy powojen 
ne zmuszają państwo do wzięcia na 
siebie inicjatywy przeprowadzenia 
prac o większym zasięgu. Taką inicja 
rywą jest 3 proc. pożyczka inwesty* 
cyjna.

Po przemówieniu prezesa Klamera 
przemawiali w dalszym ciągu imie* 
niem komunalnych kas oszczędności 
dr Uhma, imieniem rzemiosła p. Sie* 
rakowski, oraz gen. Górecki.

Zgon £. p. dr. A. Gluzińskiego.
Warszawa, 10 IV . (P A T .) Dziś 

zmarł tu w 69 r. życia prof. dr, Antoni 
Gluziński, jeden z najwybitniejszych 
lekarzy uczonych polskich. Ś. p. Glu* 
ziński był profesorem uniwersytetu 
krakowskiego i lwowskiego, był ho* 
norowym prof. patologji i terapji szcze 
gółowej chorób wewnętrznych uniwer 
sytetu warszawskiego, członkiem Pol 
skiej Akademji Umiejętności, odzna* 
czony był Krzyżem Komandorskim 
Polonia Restituta i szeregiem odzna* 
czeń zagranicznych. Ogłosił ponad 
100 prac naukowych w języku poi* 
skim i niemieckim. Był założycielem 
i redaktorem polskiego „Archiwum 
Medycyny wewnętrznej".

Giełda z  dnia 10 kwietnia.
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, siemieniu, wyce, lnic, 
ziemniakach, mące i otrębach. Ceny naogót 
utrzymują się na niezmienionym poziomie, 
z wyjątkiem otrąb żytnich, które nieco po* 
drożały. Tendencja naogół utrzymana, uspo 
sobieme spokojne. O tręby żytnie 8.25 — 
8.50. Inne kursy niezmienione.

L W Ó W  — G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .
W  dziale dewizowym usposobienie rc* 

zerwowane i niechęć do transakcji. Dział 
papierów dywidendowych w zaniedbaniu. 
D olar około zł. 5.30 i pół.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgja 90, Berlin 213.30, Holan* 
dja 357 1/7 Londyn 25.81, N . Jork  czeki 

. 5.31, kabel 5.31 1/8, Paryż 34.98 1/2, Praga 
22.16, Sztokholm 132.80, Szwajcarja 171.73, 
W łochy 44.20, Papiery państwowe: 3 pre. 
poż. bud. 45, 4 pre. poż. inwest. 105, ser. 

■ 107. 5 pre. poż. konwers. 66 3/4, 6 pr«.
poż. doł. 76, 4 pre. poż. doi. 53 1/4, 7 pr*, 
p o i. stabiliz. 64.13. A kcje: Bank Polski 88, 
Starachowice 16.75. D olar w obrotach pry­
watnych 5231.

ski.

Przyjęcie na cześć ministra Radewa.
Przemówienie ministra Becka.

Wielkie zebranie obywatelskie w stolicy
w  skrawie subskrypcji

JP. G . W O D E H O U SE . 32)

niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Dwa tysiące!
Przewodniczący nie posiadał się z zachwytu. 

Promieniał przyjazną uprzejmością.
— Dwa tysiące mi ofiarowano. Kto da więcej? 

No, panowie, nie chciałbym oddać tego przepiękne* 
go posążka za bezcen. Dwa tysiące — dwa tysiące 
sto. Ongiś licytacje zaczynały się od takiej cyfry. 
Gdy pracowałem w Londynie u Southeby‘ego, to 
było zjawiskiem powszedniem. Dwa tysiące sto — 
drwa tysiące dwieście — dwieście. Nie zwracało to 
niczyjej uwagi. Dwa tysiące dwieście — dwa tysiące 
trzysta — trzysta — trzysta...

Spoglądał wyczekująco na A rchiego, jak wła* 
ściciel patrzy na ulubionego psa, którego chce za* 
chęcić do “wykonania nauczonych sztuczek. Lecz 
Archi e się nie odezwał. Ręka jego, tak dzielnie do* 
tąd walcząca, drgając nerwowo, opadła mu bezwła* 
dnie na kolano. Uznał się za pokonanego.

— Tylko dwa tysiące trzysta — powtórzył prze* 
VodniczątY przymilnie.

Archi e się nie poruszył. Nastąpiła chwila na* 
P,rl r eg° milczenia. Przewodniczący westchnął 
Z a, iakgdyby ocnął się z uroczego snu.

Dwa tysiące trzysta — powiedział. — Po raz 
pierwszy drugi — trzeci i ostatni. Sprzedane za 
dwa tysiące trzysta. W inszuję panu udanego kupna!

Reggie van Tuyl zdrzemnął się znowu. Archie 
dotknął ramienia swego szwagra.

— Chyba nic nam nie pozostaje innego, jak  
pójść stąd, nieprawdaż?

Nie budząc uśpionego przyjaciela, przecisnęli 
się wśród tłumu ,i w smutnym nastroju wyszli na 
ulicę. Doszli do Piątej Avenue nie zamieniwszy ani 
słowa.

— Przykra rzecz, — przemówił wkońcu Archie.
— Paskudny przypadek!
— Ciekaw jestem, co to za jeden nas przelicy* 

tował?
— Jakiś zbieracz, prawdopodobnie.
— No, trudno, stało się — zakonkludował 

Archie.
Brat Bill wziął go pod ramię i rozpoczął zwie* 

rżenia.
— Nie chciałem mówić o tem przy van Tuyl‘u, 

bo to taki gaduła, że cały Nowy * Y ork wie natych* 
miast wszystko, co mu się powie. Ale ty należysz 
wszak do rodziny i napewno potrafisz dochować 
tajemnicy.

— Naturalnie! Będę milczał jak  grób.
— W ięc, powód dla którego chciałem koniecz* 

nie nabyć ową przeklętą figurkę, jest ten, że pod* 
czas mojego pobytu w Anglji zaręczyłem się z pe* 
wną dziewczyną. Liczyłem zatem na to, iż gdybym, 
oznajmiając ojcu tę nowinę, mógł jednocześnie wrę* 
czyć mu tamte porcelanowe coś, jakiego oddawtna 
poszukiwał, toby łaskawiej mnie wysłuchał. Ona jest 
najcudowniejszą dziewczyną na świecie!

— Niewątpię o tem — rzekł Archie serdecznie.
— Cały kłopot jednakże polega na fakcie, że 

występuje w chórze jednej z londyńskich rewij i to 
się może ojcu nie spodobać. Myślałem... no, ale już

teraz przepadło. Chodźmy do jakiegoś zacisznego 
lokalu, gdzie wszystko tobie dokładnie opowiem.

Z przyjemnością, — powiedział Archie.

R O Z D Z IA Ł  X I.
Salvatore wybiera nieodpowiedni moment.

Następnego ranka, Archie wykupił z zastawu ro* 
dzinne klejnoty Lucyny i powrócił z niemi do Cos* 
mopolisu. Zdziwił się, spotykając niespodziewanie 
w hallu swego teścia. Zdumienie jego wzrosło, gdy 
zauważył w jakim pysznym był humorze. Archie nie 
wierzył swoim oczom, widząc skierowany do siebie 
miły uśmiech, ani uszom, kiedy po chwili pan Brew* 
ster zwrócił się do niego per „mój chłopcze" z za* 
pytaniem co porabia, dodając wesołą uwagę o panu* 
jącym tego dnia upale.

Należało wykorzystać podobnie uprzejme uspo* 
sobienie. Archie odrazu pomyślał o ucięmiężonym 
Salvatore, którego żałosne skargi żywo zachował 
w pamięci. Obecnie nadarzała się znakomita sposo* 
bność dla kelnera, aby przedstawić swoje krzywdy 
najwyższej instancji. Trzeba było jednak pośpie* 
szyć się, żeby w panu Brewsterze nie nastąpił nagły 
odpływ ludzkich uczuć. Z radosnym okrzykiem. 
„W tej chwili! rzuconym pod adresem teścia, Ar* 
chie wpadł do baru. Zbliżała się godzina obiadowa, 
lecz goście jeszcze nie nadchodzili. Salvatore stał 
bezczynnie, oparty o ścianę, pogrążony w zamyśle* 
niu.

Chłopcze! — zawołał Archie.
Słucham pana?

(C . d. n.).
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Wycieczka ua Wielkanoc w Czarnohorę.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Oddział 
we Lwowie organizuje na święta W ielka, 
nocy. wycieczkę narciarską dla swych człon 
kow w Czarnohorę ńa Zairoslak. Informa. 
rp udziela oraz przyjmuje zgłoszeń™ se- 
kretarjat Oddziału, przy ul. Akademickiej 
23, od 11 — 13 i 18—20 do piątku dnia 12 
kwietnia br.

Zaw ody jeździeckie we Lwowie;. Pierw* 
szy w tym roku popularny meeting jeż* 
dziecki Polskiego Związku Jeździeckiego 
odbędzie się w dniach 2—7 maja hr. we 
Lwowie. Organizatorem zawodów będzie 
M ałopolski Klub Jazdy Konnej.

M istrzostwa bokserskie. W  niedzielę ro ­
zegrano finały indywidualnych bokserskich 
mistrzostw Polski. Ogromny sukces odnie* 
śłi Poznańczycy, zajmując na 8 mistrzów* 
skich tytułów 7 pierwszych miejsc. Zwy* 
cięmcami zostali: waga m usza: Sobfcowiak
fPozm.), piórkowa: Plolus (W *wa), lekka: 
Sipiński (Pozn.J, półśrednia: Misiurewicz
(Poznań), średnia: Majichrzycki, półciężka: 
Szym ura (Poznań), ciężka; Piłat (Poznań).

O lekkoatletykę wszerz. Komisja P .opa- 
gamdowo*Organizacyjna Pol. Zw. L. Atle* 
tycznego opracowała program działania, 
dotyczący rozwojiu sportu 1. atletycznego 
wszerz. W  dziedzinie szkolenia odbędą się 
przy pomocy Państwowego Uirzędu W F.

w 10 okręgach kursy instruktorskie w dn. 
6 —25 maja br., a ponadto w Warszawie 
i Poznaniu, jako- najsilniejszych w kraju 
Okręgach, kursy te będą miały także cha­
rakter wyszkalający. Dla kobiet odbędzie 
się centralny kurs w W arszawie, „v dniach 
11 czerwca do 1 lipca br. Komisja dążyć 
będzie do tego, aby w każdym klubie czye. 
ny był choć jeden fachowy instruktor, re» 
krutujący się najlepiej z pośród dawnycłi 
zawodników. W  zakresie propagandy p o. 
stanowiono dążyć do tego, aby we wszyst* 
kich miastach, liczących powyżej 25.000 
mieszkańców, czynny był przynajmniej 1 
klub lekkoatletyczny, a poczynając od ro* 
ku przyszłego w miastach, liczących powy* 
żej 10.000 mieszkańców. Zarządzono prze* 
strzeganie opieki lekarskiej nad zawodni* 
kami. Opracowano zaleceń:t do klubów, 
aby każdy klub organizował przynajmniej 
raz do roku specjalne zawody propagan­
dowe. Zarządzono również, aby w dniu 3 
maja br. zamiast jednego. Narodowego Bie* 
gu naprzełaj w W arszawie, biegi narodowe 
rozegrano w 10 okręgach. Nagroda tygo* 
dnika „Raz»Dwa*Trzy“ rozegrana zostanie 
na biegu narodowym w Warszawie. W  dn. 
29 i 35  maja br. odbyć się mają w caięj 
Polsce zawody dla niestowarzyszonych pod  
hasłem „Szukamy Olimpijczyków".

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 2001/34. Obwieszczenie o licyta. 
cji ruchomości. Komumik Sądu grodzkie* 
go w Czortkowie II*go rewiru Bronisław  
Prokosz, mający kancelarję w gmachu są* 
dowym ul. Mickiewicza N r. 36 na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej w:a 
domosci, że dnia 25 kwietnia 1935 r. o go* 
dżinie 12 w Czortkowie ul. Kolejowa ort* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Pinkasa Albina, składających 
się z 9 balonów miedzianych n i  zaspoko­
jenie wierzytelności Izraela Judy Fischera 
w Czortkowie, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 900. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Czortków, dnia 6 kwietnia 1935. 1532K

II. Km. 414/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru II. w Tarno* 
polu, Aleksander Olszewski, mający kan* 
cUarję w Tarnopolu przy ul. Kopernika 
N r. i na mocy art. 602 kpr. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że w" dniu 17 kwietnia 
1935 r. o godzinie 10*tej (nie później je* 
dnak niż w dwie godziny) w Tarnopolu, 
Rynek 12 odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści należących do Piotra i Jana Majki 1 
składających się z urządzenia domowego, 
radjoaparatu, maszyny do szycia i maszyny 
do pisania, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.190. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
ozony m.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1935. 1531K

II. Km. 684/35. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewirt II. w Drohobyczu, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 16*yo 
kwietnia 1935 r. od godz 1 I-tej odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą* 
cych do dłużnika, w lokalu przemysłowym  
w Schodnicy, śkładającyah się z urządzę* 
nia sklepowego i różnych towarów ocenio­
nych na łączną kwotę źł. 504. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym — na miejscu sprzc* 
dąży. 1530K

I. Km. 443/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. Józef Ziemiański 
w Przemyślu przy ul. Dworskiego 14a urzę 
dujący ogłasza, że dnia 2 maja 1935 o go. 
dżinie 10 rano w Przemyślu przy ul. Wy* 
brzeże Piłsudskiego L. 31 odbędzie się

sprzedaż p.zez publiczną licytację rozmai* 
tych części urządzenia domowego, 2 lich* 
tarze srebrne, 1 świecznik hanukowy srebr* 
ny, 2 kubki większe i 1 mały srebrny, 1 
maszyna do szycia kryta matki „Singera", 
119 książek żydowskich , .Talmud" i inne, 
stanowiące własność Reginy, Erymety, Mirli 
i A dolfa Fensierów w Przemyślu. Rucho* 
mości sprzedać się mające oszaaowane zo* 
stały na kwotę zł. 723. Sprzedaż rozpocznie 
się od połow y ceny ostaoowania. Rzeozy 
ze srebra sprzedane nie zostaną za cenę 
niższą od  wartośai kruszcu. Ruchomości 
sprzedać się mające można oglądać w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 8 kwietnia 1935. 1529K

FIRMY.
B  II 198. Postanowienie. Sąd okręgowy 

W ydział II. handlowy jako Sąd rejestrowy 
we Lwowie w sprawie firmy: Polskie
Związkowe Rafinerje Olejów Skalnych 
spółka akcyjna we , Lwowie postanawia 
wpisać w rejestrze handlowym następującą 
zmianę Wpisuje się pirokurę Emanuela 
Bałabana. Równocześnie oznacza się nową 
sygnaturą II R H B  X I 1670, o czem firmę 
się zawiadamia. Do rejestru wpisano dnia 
26 listopada 1934.

W e Lwowie, dnia 17 listopada 1934 1520

II. R. H . B. X . 1555. Postanowienie. Sąd 
okręgowy we Lwowie W ydzi II. handlo­
wy jako Sąd rejestrowy w sprawie firmy 
„Gazy ziemne" spółka akcyjna dla prze­
mysłu naftowego z siedzibą we Lwowie 
postanowił: N a podstawie uchwały Wal*
nego Zgromadzenia w dniu 25 maja 1934 
za zezwoleniem Ministra Przemysłu i Han* 
dlu wpisać d c rejestru handlowego zmiany 
statutu powyższej firmy uwidocznione we 
wniosku. W ykreślić prokurę inż. Roberta 
Bindera z powodu jego śmierci. Równo* 
cześnie oznacza się akta rejestrowe firmy 
nową sygnaturą II. R. H . B. 1555 zamiast 
dotychczasową B. I. 193. Do rejestru wpi* 
sano dnia 28 listopada 1934.

Sąd Okręgów', W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

W e Lwowie, dnia 8 września 1934. 1527

Firm. 480/34 Spółdz. III 252. Zmiany do* 
tyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpi* 
sano dnia 25 czerwca 1934. Brzmienie i sie* 
dziba firmy; Centrala Galanterji Spółdziei* 
nia z. ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie, pl. Gołuchowskich 10. Zmiany: 
N a wniosek Rady Spółdzielczej z dnia 14 
stycznia 1933 N r. 22705/RS/32 postanawia 
się rozwiązanie i likwidację spółdzielni

wobec całkowitej jej bezczynności gospo­
darczej i ustanawia likwidatorem za zgodą 
tegoż Chaima Meiselesa zam. we Lwowl*, 
ul. Panieńska 4. Podpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że pod jej orzmieniem z doda* 
tkiem wskazującym na likwidację umieści 
swój podpis likwidator.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 7 czerwca 1934. 1526

II R H  B  X I 1685. Postanowienie. Sąd 
Okręgowy we Lwowie W ydział II handlo­
wy, jako Sąd rejestrowy w sprawie firmy: 
Koiomyjiskie koleje lokah,e, Spółka akcyj* 
na z siedzibą we Lwowie postanawia: wpi* 
sać do rejestru handlowego następującą 
zmianę: Uchwalą walnego zgromadzenia 
akojonarjuszów z dnia 20 października 
1934 N r. rep. 1070/34 postanowiono u z u j * 

pełnić § 32 statutu w sposób ustalony w 
dołączonym do akt protokole. Podpis fir* 
my nastąpi w ten sposób, że pod jej brzmię 
niem wyciśniętem pieczęcią, lub wypisanem  
umieszazą swoje podpisy członek zarządu  
łącznie z prokurentem. Do kwitowania i 
odbioru pieniędzy, przesyłek i dokumem* 
tów wystarczy podpis członka zarządu lub 
prokurenta. Równocześnie oznicza się akta 
firmy nową sygnaturą II R I i  B  X I 1688 
zamiast dotychazasowęj B II 284. Do reje* 
stru wpisano dnia 10 grudnia 1934. 1522

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

W e Lwowie, dnia 13 listopada 1934,

II R H  B  XI 1679. Postanowienie. Sąd 
Okręgowy we Lwowie, W ydział II. han* 
dlowy jako Sąd rejestrowy zarządza w re* 
jestrze handlowym dziale ,,B“ przy firmie i 
Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne, 
Spółka Akcyjna z siedzibą we Lwowie, 
Fredry 9. Wpis zmiany: Uchwałą walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszow z dni- 31 
maja 1934 objętą protokołem no tarj alnym 
Lrep. 549/1934 a zatwierdzoną postanowię* 
niem Ministra Przemysłu i Handlu z 29 IX  
1934 ogłoszonem w N r ze 254/34 M onitora 
Polskiego zmieniono §§ 6, 7, 9 i 21 statutu 
w brzmieniu ustalonem w dołączonym do 
akt protokole. Równocześnie oznacza się 
akta rejestrowe firmy nowym numerem re* 
jestru II R H  B X I 1679. Do rejestru wpi­
sano dnia 6  grudnia 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

W e Lwowie, dnia 23 listopada 1934. 1521

Firm. 977/33 A . VII 164. Wpis firmy 
Spółki jawnej. Data wpisu: 9 czerwca 1933. 
Brzmienie firmy: Cukier i Szwarcman prze 
mysł drzewny. Siedziba: Lwów, ul. Kaspra 
Bączkowskiego 12. Przedmiot przedsiębior 
stwa: przemysł drzewny, dostawa podkła­
dów kolejowych i innych materjałów drze* 
wnyoh. Posiadacz firm y: A braham  Cukier, 
zamieszkały we Lwowie, ul. Kaspra Bocz* 
kowśkiego 12 Józef Szwarcman zamiesz* 
kały we Lwowie, ul. Bema 4. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod brzmię* 
niem firmy umieszczą swe podpisy obaj 
spódnicy łączlnie. Spółka rozpoczęła swój 
byt z dniem 1 stycznia 1932.

Sąd Okręgowy W ydział II.
W e Lwowie, dnia 9 czerwca 1933. 1524

II R H  B X II 1768. Postanowienie. Sąd 
Okręgowy we Lwowie W ydział II. handlo­
wy jako Sąd lejestrowy zarządza w rejs. 
strze handlowym dziale „B“ wpis następu­
jącej firmy: Brzmienie firmy: /Zachód"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Siedziba spółki: Lwów. Przedmiot przed: 
siębiorstwa: nabywanie, kupno i dzierżawa 
rafineijii olejów mineralnych, nabywanie, 
kupno i eksploatacja terenów naftowych 1 
kopalń, oraz dzierżawa tych ostatnich, pro* 
wadzenie ruchu rafinerii i przerabianie 
ropy i innych minerałów żywicznych na 
produkta finalne na własny lub obcy ra­
chunek, sprzedaż i handel produktami ra* 
fineryjinemi, wydobywanie minerałów ży* 
wicznych na własny lub obcy rachunek, 
wogóle prowadzenie wszelkich handlowych, 
przemysłowych i innych interesów stojących  
w bezpośrednim lub pośrednim związku z 
przemysłem naftowym. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 10.00U zł., jest podzielony

na 20 udziałów po 500 zł. Każdy spólnik 
może mieć większą ilość udziałów. Zarząd  
spółki składa się z >ednego Lub więcej 
ozłonków. Członkiem zarządu ustanowiony 
został Cezare Cavazza. Podpis firmy na­
stąpi w ten sposób, że pod wypisanem, 
vi ydrukowamem lub stampilą wyciśniętem  
brzmieniem firmy umieści swój podpis 
członek zarządu. Ogłoszenia spofl za­
mieszczane będą w ,M onitorze Polskim" 
i w  jednym z dzienników lwowskich. D o  
rejestru wpisano dnia 30 listopada 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrów-..

W e Lwowie, dnia 27 listopada 1934. 1525

C  VI 355. Postanowienie. Sąd Okręgowy 
we Lwowie W ydział II handlowy, jako  
Sąd rejestrowy, postanawia wykreślić fir­
m ę: Hurtownia Kupiectwą Polskiego, Spół 
ka z ogr. odp. z siedzibą we Lwowie, ul. 
W ałowa 5 z rejestru handlowego po prze. 
prowadzonej likwidacji. Do rejestru wpi­
sano dnia 6  grudnia 1934. 152T

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

W e Lwowie, dnia 29 października. 1934.

Eirm. 1014/34 A . V II 246. Wpis firmy 
Spółki. Do rejestru wpisano dnia: 21 czer* 
wca 1934. Siedziba firmy: miasto Lw ów . 
Choirążczyzma 1. 23. Brzmienie firmy:
„Drukarnia J . Jaśkiw i Ska“. Przedmiot 
przedsiębiorstwa w brzmieniu firmy poda­
ny. Czas trw ania: nieograniczony. Rodzaj 
Spółki: jawna spółka handlowa od Jn la
12 października 1933. Posiadacze iirm yt 
inż. Iwan Łucyszyn redaktor zamieszkały 
we Lwowie, Mickiewicza 7, 2) Jerzy Jaśkiw  
drukarski maszynista we Lwiowie, Łycza­
kowska 5 111. Firmę przedsiębiorstwa pod* 
pisywać będą ooaj spólnicy łącznie.

Sąd OkTggowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 8 czerwca 1934 1508

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T, 4/34/4. Edykt. W asyl Kaniuk s. Pio* 
tra  i Marji urodzony 10 stycznia 1900 i za* 
mieszkały w Rosulnej, wydalił się z Rosul- 
nej w r. 1915 z armiją rosyjską, od t ig o  
czasu zaginął i brak wiadomości o jego  
życiu, przeto zachodzą wymogi z § 24 uc. 
do uznania go za zmarłego, a to wobec 
upływu 30 lat od urodzenia i 10 lat od o» 
statniej wiadomości o jego życiu. W d-aia*  
ją c  postępowanie celem uznania gio zet 
zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Semena Kaniuka s. Iwana o zagj* 
nionym do 1 roku, poczem Sąd rozstrzy* 
gnie na ponowny wniosek. 1503

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 10 marca 1934.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

W A L N E  Z G R O M A D Z EN IE C Z ŁO N K Ó W

Lwowskiej Spółdzielni RolniczocHandlo vej
z ogr. odp. we Lwowie, Kazimierzowska 
20/22 odbędzie się 18 kwietnia rb. w lokalu 
Spółdzielni o godz. 18-rej z  następującym  

porządkiem:
1) Odczytanie piotokołu poprzedniego 

W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu i odczytanie 

bilansu i r/ku strat i zysków za rok 1934 
i zatwierdzenie budżetu na 1935.

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z do­
konanej rewizji za rok 1934 oraz podział 
zysku.

4) W ybór nowego Zarządu i Rady N ad­
zorczej na okres dwuletni.

5) Zmiana w statucie dziennik „Słowo 
Polskie" ra  Spólnotę pracy.

6) W olne wnioski. 1528

I t n - C U U  ^ IW >  I WARSZAWA

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I .
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego w s Lwowie, pl. Halicki 15, opierając sią nr Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 

z dnia 27 października 1932 Nr. 54, poz. 812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszem, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych należności z długoterminowej pożyczki hipotecznej przez Bank wydanej, odbędzie sią w obecności delegata Dyrekcji licytacja 

publiczna niżej podanych nieruchomości.
2) Licytacja odbędzie się przed notarjuszem, p. Kazimierzem Sokołem  w jego kancelarji we Lwowie, przy ul. Batorego 9 w niżej oznaczonym te n in ie .
3) Podstawą licytacji będą warunki licytacyjne, ustanowione rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolite) z 27/X. 1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P.
4) Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności, o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a przed wezwaniem do czynienia postąpien 

nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnienie całej nieruchomości lub je j części od egzekucji i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego
5) Akty postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie, plac Haiick, 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach 

od 9-tej do 13-tej. zaś w ostatnich trzech dniach przed terminem licytacyjnym w kancelarji wyżej wymienionego notarjusza w godzinach urzędowych.
6) Zamierzający licytować mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją ogladać nieruchnmości codziennie od godziny 8-mej do 18-tej, z w rjątkiem niedziel i świąt. 
/) W razie niedojścia do skutku sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomienia, nie wcześniej

jednak, jak  po upływie dwóch miesięcy od dnia pierwszej licytacii.

L. poz. 
hip.

Przeznaczenie gospo­
darcze nieruchomości

M iejsce położenia nieruchomości 
(gmina katastr.)

N a z w i s K o
d ł u ź n i K a

L. wyk. hip. oraz m iejsce 
przechowania księgi 

gruntowej

Cena
wywołania

zł.

W ysokość 
rękojmi zł.

Termin
licytacji

N 47
Nw 6 majętności lasowo-rolne

Brody, Klekotów, M anasterek, Ruda, Szny- 
rów, Stanisławczyk, Folwarki wielkie, Część 
Folwarki wielkie, Folwarki małe, Smólno, 
Gaje smoleńskie, Lahodów, Koniuszków, 
Leśniów, Piaski, Bielawce, Berlin, Bołdury

Spółka Brody, Spółka 
z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Brodach

whl. 1568 ks. gr. gm. kat. Brody, Sąd 
grodzki w Brodach i wnl 1 b7, 426, 
427, 68, 452, 152, 153, 139, 229, 230, 
231, 133, 172, 176, 69, 70, 206 ks 
gr. dla w. pos. Sądu Okręg, w Zło­

czowie Sąd Okręg, w Złoczowie

15,335.103"— 4 1 0 .0 0 0 '-
5 czerwca 
1935 roku 

godz. 10-ta

Lwów, dnia 3 kwietnia 1935 r. Akcyjny B ank Hipoteczny.
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